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Krwawe święta na Chojnach AE 
©dpalony konkuren‘ daie w kierunku Swe$o0 Rozkład armii 
przeciwnika cztery strzaly rewolwerowe = 

poczem znika w ciemnościach moci 


Łódź, 26 grudnia, 


W godzinach wieczorowych dnia 
wczorajszego ul, Piaseczna na Chojnach 
była widownią zajścia, które zakoŃczy. 
łc się przelewem krwi. i 


7 Szczegóły przedstawiają sie następu 
co; 

Zamieszkały przy ul. Piasecznej nr. 5 
cukiernik 19-letni Stefan Malanowski 
spotkał się w godzinach przedwieczoro- 
wych ze znajomą swą 18-letnią Zosią 
Rowińską. 

Młodzi ludzie odbyli przeszło godzin 
ną przechadzkę, poczem, Malanowski 
pó odprowadzeniu Rowińskiej do domu, ' 
ucał się w kierunku swego mieszkania. 

Malanowski szedł ulicą Poprzeczną. 
Qdy duszedł do rogu Piasęcznej usły- 
szał za sobą jakieś. szybkie. kroki. Fosh 
krzyk: 

— Te. przyjacielu, żatrzymaj się na 
chwileczkę. . 

Malanowski obejrzał: się i dirzał przed 
sobą jakiegoś wysokiego! draba w nasu- 
niętej na oczy cyklistówce. í | 

Nieznajomy, stanąwszy przed Mala- 

nowskim odezwał się: 


— Radzę ci po dobroci, żebyś prze» , młoda para miała się połączyć -dozgon- 


i 


stał się pętać koło Zośki, bo ci żebra po- 
liczę! 

— A tobie co do tego? — S zaperzył , 
się Malanowski. — Idź swoła drogą i nie. 
ze ludzi, jeżeli nie chcesz ober- 
wa 

Mówiąc to, Malanowski słożył rękę 
do kieszeni. 

W tym momencie nieznajomy. odsko- 
czył na kilka kroków, błyskawicznym 
ruchem wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i kierując go w stronę Malanowskiego 
oddał cztery szybko następujące po so- 
bie strzały. 


Jedna z kał ugodziła Malanowskie= | rzała obalić gabinet robotniczy 19 gru- 


go w klatkę piersiową. Broczac obficie 
krwią zwalił się on na chodnik. 


Odgłosy strzałów zwabiłv mielicz- 
nych o tej porze przechodniów. Zoba- 
czywszy leżącego w kałuży krwi męż= 
czyznę, drugiego zaś uciekającego z re- 
woólwerem w ręku w stronę Rzzowskieł, 
część ich zajęła się rannym. kilku zaś 
puściło się w pogoń za uciekajacym. 

Na miejsce wypadku nadbiegł poli- 
cjant 13 komisariatu. Zaałarmowano po- 
gotowie ratunkowe, którego lekarz 
BAJ Wi r ERW CA TOEIC PROZY ERSA 


Paryż, 26 grudnia. 

Liczni członkowie francuskiej partii 
komunistycznej, którzy ostatnio zostali 
wykluczeni z tej partii, utworzyli w ubie- 
gla środę nową partję pod nazwą „Ro- 
botniczo - włościański blok“. <. 

Blok ten połączył się z partją t. zw. 
nącjonalistów - komunistów. Dzięki tej 
fuzji obie partie posiadzią obecnie 12-tu 
przedstawicieli w parlamemcie . oraz jè- 
dnego senatora. 


KiNO-TFEATR 


PALĄCE 


"Dziś i dni następnych! 


w jedynym filmie 
tegorocznej produkcji 


| stwierdził ranę postrzałową klatki pier- dniów napastnik, korzystajac z ciemno- 


siowej w okolicy serca i po udzieleniupo ści zbiegł w niewiadomyvm kierunku. 

szkodowanemu: doraźnej pomocy, od- Władze policyjne prowadza energicz 

wiózł go w stanie poważnym do Szpita- ne dochodzenie, zmierzające do ustalte- 

la św. Józefa. ria identyczności sprawcy krwawego 
Tymczasowo ścigany przez przecho | zajścia i ujęcia go. 

] SRRI 


Jliorderstwo me Lwowie 
Młodzieniec zakłuł nożem swą narzeczoną 


Nasz koresp. lwowski telefonuje: | Jednakże. z nieustalonych dotych- 
W dniu wczorajszym w godzinach czas przyczyn ślub się nie odbvł. Wczo 
ptrzedwieczornych cały Lwów wstrzą- raj około godziny 6-ej wieczorem Liber- 
śnięty został Man oczekiwał swą narzeczona na ulicy 
tragiczną wieścią mordestwa, i razem udali się na spacer. Podczas 
dokonanego na jednej z adriclitu aei przechadzki wynikła między nimi 
ulic. kłótnia, 
ades sensacyjnego wypadku wyglada) w czasie której Łiberman Saknat nà- 
pującow ~ gle nóż i zadał swej narzeczonej 
T zecer Chalm Eibefnań utrzy 4 głębokie rany 
mywał od dłuższego czasu zdżvłe o | twarz i okolicę serca. 


sunki.z 20-letnią' Helena 'Lesnerówną, Lesnerówna padła na ziemię, bro- 

córką znanego kupca lwowskiego. cząc krwią. 

Przed kilku miesiącami odbyły się ich Lekarz pogotowia skonstatował 

zaręczyny i zgon nieszczęśliwej dziewczvny. 
ubiegłej soboty Sprawca morderstwa zbiegł, 

Policja prowadzi energiczne docho- 


nym węzłem małżeńskim. dzenie. 
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Tena 10 śreszy. 


Zmiany w administracji 


na terenie województwa 
łódzkieżo. 
Łódź, 26 grudnia, 

Jak się „Express“ dowiaduje, w naj- 
bliższym czasie zapowiedziane są pewne 
zmiany na wysokich stanowiskach admi- 
nistracyjnych na terenie województwa 
łódzkiego. 

Między innemi obecny starosta sle- 
radzki p. Jelinek ma podobno przejść do 
wydziału samorządowego w urzędzie: wo 
jewódzkim a dotychczasowy naczelnik 
tego wydziału p. Kaczyński przejść ma 
do innego województwa. 


Jednocześnie zastępca starosty w Ko 
łe p. Marek mianowany ma być starosta 
w Hrubieszowie, 


sowieckiej 
ma Ukrainie 


Ryga, 26 grudnia. 

Z Charkowa donoszą, że wyższe wła- 
dze wojskowe na Ukrainie sowieckiej u- 
sunęły 13 odpowiedzialnych oficerów so 
wieckich ze składu armii, oskarżając ich 
o szerzenie nastrojów opozycyjnych w 
wojsku. Komun:styczne pismo wojskowe 
„Czerwona Armja“ zamieszcza szereg 
wiadomości o niepewnych nastrojach po 
litycznych w "ozlokowanych na- Ukrai- 
nie oddziałach armii. 

Przyczyną niepokojących nastrojów 
w armii sow eckiej jest ciężki stan wło- 
ściaństwa, spowodowany przymusową 
kolektywizacją rolnictwa. Pod wpływem 
listów od swoich krewnych żołnierze ar- 
mii czerw! nej otwarcie występują na 
zebraniach z ostrą krytyką polityki ko- 
ministycznej, żądając zmiany tej polity. 
ki względem włościan. 


Zatonął parowiec 
s 2993 ludźrmi 
i Londyn; 26 grudnia. 
Według doniesień z Szanghaju zato- 
nął w czasie gwałtownej burzy w pobliżu 
Hong - Kongu chiński parowiec „Lee 
Czeong*. 
Z 300 ludzi załogi i pasażerów zdo- 
łano uratować zaledwie dwuch. Na okrę- 


cie Ai ddd nie KR 


Nowe wybory w Amslji 


odGbedą się na wiosnę wrazie hapa da 
mw styczniu rzadu Mac Donalda 


Londyn, 26 grudnia. 
Krążą pogłoski, że opozycja zamie- 


ich partii. 
Niektórych posłów wezwano z in 


nych miast a nawet z zagranicy. Bald- 
SSE 


Zmiany w wsojsisu 
JRianonr'ani, zwolnieni i wrzemiesiemi 


m stan Spoczymiżua 


Ostatni dziennik personalny M. i ZE falkowni dyplo 
Wojsk. przynosi nowy szereg mianowań „dj any zaDielSKI, pik, Abłamowicz, 
przeniesień 1 zwolnień. Po oO olski, płk. Hałaciński, płk. 

Między innymi mianowani zostali | W stan nieczynny przeniesionych zo 
płk. Wrzaliński, dowódcą 20 dvwizji pie stało 13 oiicerów, między innymi gene- 
choty, płk. Bold szefem departamentu rał dr. Rubicki, oraz major:dyplomowa- 
artylerji M. S. Wojsk. pułkownik dyplo- ny Roman Starzyński. 
mowany Przedrzymirski dowódcą 7 dy-| Przedłużono stan nieczynny genera- 
wizji piechoty, płk. Więckowski zastęp- łowi brygady dr. Romanowi Góreckie- | 
¿cą szefa departamentu artylerii, płk. Ko- mu do dnia 31 stycznia 1930 r. z prawem 
| rycki dowódcą 8 grupy artylerii, płk. Ba ncszenia munduru i pułkownikowi dr. 
tory dowódcą 5 grupy artvlerji, płk. , Nakoniecznikofi- -Klukowskie.iu na dal- 
Schrótter dowódcą 3 grupy artvlerji, płk. sze trzy miesiące. 

Szychowski Aleksander szefem służby | W stan spoczynku przeniesiono 78.0 
komunikacyjnej wojskowej. | ficerów. 


dnia podczas rozpatrywania billu węglo 
wego. 


1929—30 


Konserwatyści starali się o to, aby, win i Llloyd George umówili sie uż zgó- 
na posiedzeniu było najwięcej członków | ry co d outworzenia rządu koalicyjnego, 


liberalro-konserwatywnego. 

„Spisek się nie udał tylko dlatego, 
że 7 liberałów nie chciało głosować prze 
ciw rządowi. 

Wogóle wyrachowania na rząd koali 
cyiny są płonne: w razie uniemożliwie= 
nia pracy rządowi, Mac Donald rozwiąe 
że parlament I wyznaczy nowe wybory, 
Nove wybory w takim razie odbędą się 
na wiosnę. Na wszelki wypadek Labour 
Party rozesłała okólniki do wszystkich 
cekręgów, by członkowie partii byli go- 
towi do nowych wyborów. 


ODruskiemiků 


kupione przez Bank 
Gospodarstwa Firajoweżeo 


Z Warszawy donoszą: 

Bank Gospodarstwa Krajowego zaku- 
pił zdrojowisko Druskleniki. 

Zarząd tego zdrojowiska Bank Gosp, 
Kraj. powierzyć mia departamentowi 


Król humoru Harsia Lloyd |=" 
„CORAZ PRĘDZEJ! 


Początek seansówgo gcdzinie 12-ej 
Na pierwszy ję 2 wszystkie miejsce 


Al gr. 11 Za. 
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Dziennikarz — 
pierwszym ambasadorem 
amerykańskim w Polsce 


Zona jefo zwana 
»SiOr iliem” 
Azunecwyłsi 


Byla śpiewaczką 
kabateitonq 


Depesze z Waszyngtonu obwieściły 
przed kilku dniami, że prezydent Hoover 


YTTPREST 


== 


Arizona--Kraj apaszów 


Jndjanië žarzüčili danne znyczaje i afieryRanizują 
się w szybftiem tempie 


Tańce, które już nie buidzą śrozy 


(Własna służba korespondeńtyjna). 


, Shaterhandach", Już jedak rzy pierw- | 


Stan Arizona jest jednym z tajbaf- szem spojrzenia fa ziemie Arzony, 


dziej ciekawych terenów w Stanach, Zje', 
dnoczonych. Tak, bowiem jak w słyn- 


pierzcha wszelka obawa. Okolica jest 
wprawdzie bardzo malowilicża. ale na 


podpisał nominację pierwszego ambasa- "5 amerykańskim parku harodowytń każdymi kroku, ziaczą się ślady nowó-; 


dora Stanów Zjednoczonych Ameryki)! 
Północnej w odrodzonej Polsce. Nomi» | 
nację tę otrzymał Aleksander Pollock 
Moore. | 

Pierwszy ambasador potężnej rep"ub 
lki amerykańskiej w Warszawie — lo 
wpływowy członek partji republikań- | 
skiej, b. ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Hiszpanii i Peru, maltimiljoner i 
poli'yk, czlonek syndykatu dziennikarzy 
į ieden z potentatów prasowych Amery- 
ki. osobisty przyjaciel dwu prezyden- 
tów Ilardinca i Hoovera... i maż „stowi- | 
ka Ameryki". wielkiej artystki  Lilljan 
Russel, śpiewaczki kabaretów na AMOR 
way. 

Błyszcząca lista 


maty. budzące podziw nawet w nie zwyk 
łej niczemu się dziwić Ameryce. 

yciową grę rozpoczął wielki A. P., 
jak go obecnie nazywają w skrócie w ka-| 
łach finansjery amerykańskiej, przed 


kilkudziesięciu laty na bruku Pittsburga, ma 


stolicy stanu Pensylwania, | 
Małv Alce sprzedawał gazety, bo w 
domu matka z trudem wvżywić mogła 


córek. | 

Młodoczany Mnore zachwalał więc, 
fak amiat, przechodniam swój _„Pitts= 
burę Leader*, a wieczorami chodził do 


szkoły powszechnej. Pewnero razu re- 


dakcia pisma zwróciła uwage na zdolne 
go chłopca | zaproponowała mu stanowis' 
ko reportera. 

Posada ta była szcżytem jego marzeń 
1 jednocześnie początkiem kariery. którą 
zdobywał ciężką pracą. biezajac we dnie 
ze sensaciami, a w nocy studjując pra-, 
wo | li'storię. 

Tak upłynęło kilka lat, aż słynna po-, 
wódź w Jokustown, która hvła pierw- 
szą samodzielną praca młodego dzienni-' 
karza. wysunęła A. Mnora na czoło hle- 
rarchji redakcyjnej. Wkrótce objął kie- 
rownictwo dziennika I zrobił z niego wiel 
kie nismo. 


| 
Twarda praca nie pozwalała mu do- BR 
tvchczas na życie towarzyskie, nic więc. 


dziwnego. że ogólnie uskarżano się ra 
brak form salonowych mlodego Moora | 
oderywalacero już w swem mieście ro- 
dzinnem dużą rolę. 


Lecz fortuna I na to znalazła mz! ja: 


ne lekarstwo. Stała się niem ku ogólne- 


mu zdziwieniu gwiazda kabaretów nowo- W 


jorskich. piekna I sławna Lillian, którą 
Moore poznat niespodziewanie w Nowvm 


Jirku, gdzie spędzał każdy swój odpo- a 


czynek. 

Wielka artystka uległa prośbom Mo- 
ora. którv zdążvł już skupić w swem rę- 
ku kilka dzienników I została ieva żoną. 

Z twardern | matern nkrzesanego bus 
sinesmana Lillian zrobiła wkrótce wyt- 
wornego dżentelmena, zwróciła go ku 
dyplomacji i wysunęła na pierwsze miej 
n elity umysłowej 1 kulturalnej Sta- 
nów. i 

Mimo wysunięcia sle na szczyty sno- 
łeczne. Moore zachował swa beznnśred- 
niość, — którą ziednnie sobie ludzi. W 
Amervce posiadł tak wielką  ponułar-! 
ność. że w Nowym Jorku stał się tema- 
tem licznych przysłów I porównań. 


Takie s^ koleje losu nierwszego am- | 


basadora ojczyzny Waszynetona i Fran 
ża w ojczyźnię Kościuszki 1 Pułas- 
iero. 


Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 


Mietzystawa Kalista 


Ch rurcja lamy usinel i zebolecznictwo. 


Cegielniana 25 I p. front. 
Teletc n 108-26. 
przy'muje od 1 30 do 4-ej i od 7 do 8-ej weicz 


009C4QSOSOSOGGGH. 


rodzinę, składającą się z 3 chłopców i 2 i 


s 


w Yellostown stworzony zostal specjal- 
ny pas ochronny dla najdawnieiszej ro- 
ślnności i najbardziej rzadkich okazów 
zwierząt amerykańskich. tak w Arizonie 
mieści się jeden z rezerwatów dla pier- 
wolnych mieszkańców Amervki: czef- 
wonoskórych indjan. A jeśli ponadto do- 
da się, żę ci „czerwonoskórzv* noszą 
wiele mówiące miano: „apaszów* — i 
że Arizonę nazywa się często wobec te- 
go „krajem apaszów'* — nic tedv dziw- 
nego, że w stronę ziem tamiciszych kie | 
ruje się dość duże zainteresowanie. 
Turyści, którzy wybieraja się na 
zwiedzenie Arizony — okazuia jednak 
obok ciekawości także i nieco ..lęku.| 


zwyczajach czerwonoskórvch. — nie- 
derino czytało się straszliwie opowieści 
Karoła Maya o „Mustanzach* i „Old 


ARE L ET Va 


tę 


lezy Dźwiękowy K 


Narutow.cza 20. 


który olsnił 


Dram i wesolka, który musi b wić 
Film śp ewno-dżwięk wy, 
świecie — Film śpiewno-dźwięko y, kt 


| na ekranie kina „Splendid* w Warszawie. — Fiim 


k którego rolę tytułowa odlwa- 
Ea rza znakomity aktor świala 


Bożvszcze tłumów obu półkul, śpiewak o aks 
Wzruszającym do łez partneram AL Jolsona 
jest najmłodszy aklor świata zwany 

piosenka śpiewana i grana obecni 


PONADTO: Abe Lieman i jero orii 
W środę 4 seanse ó godz 3.30, 5.45, 8 i 10 
5 seansów: Początek n godz, 1 


„S5PLENDID<< 


który miestą: mi 


czesnej kultury i cywilizacji. Świetnie 
zagospodarowane farmv rolne obok licz, 
nych, imponująco prezentujacych się ko- 
pelń miedzi nie wyx!ądają naizupelniej 
na obozowiska legendarnvcn. czerwono- 
skórych „apaszów” i wskazulła raczej na; 
stlidne warsztaty pracy wszęchstronnie | 
ucywilizowanej ludności 

Zdziwienie zwiększa sie jeszcze bar- 
dziej. gdy stajenry wobec olbrzviulej ta- | 
my wodnej, tak zwanej „tamy Kooscvel-; 
ta”, która dokonuje tu „istnego cudu tech i 
niki“, regulując spadek wód dwuch olb- 
rzymich jezior. 

A gdy wreszcie w dalszvch okoli- 
cach dostrzeqamy wspaniałe. barwne o- 


- tytułów 1 godności Trudno! Niedarmo nałykało sie w mło- grody kaktusów. a wśród nich luksu- 
"wieńczy dziwne koleje losu tego dyplo- dości tysiące opowiadań o „krwawych“ ¡sowe hote'e i wille, — gdy sfowlądatmy 


ne znaczący się wszędzie dobrobyt i bo 
pactwo, mimowoli ciśnie sie na usta py- 
tanie: 


on ESTAS r EPE WET m” 


ino-Teatr w Łodzi ać 


Narutow cza 20. 


Dz ś i dni następnych. Fenomenalny film śpiewno-dźwiękowy, 


cały świat 


SPIEWAJĄCY BLĄZEŃ 5 


ium w chvili gdy serce mu pęka. 
jest wyświetl ny w całym 
óry już 3 miesiące jest wyś «ietlunv 
śp ew no-dźwiękowy, 


AL JOLSON > 


| 
{ 


amitnym głosie zwany „òzaliapinem filmu*. 
SONNY BO tł" (SLONEC: KO), 

m któregn imię nosi 

e przez całą Amerykę i Europę. 

estra jazzbanitowa z New-Ycrku. 


wiecz. — — W czwariek. drugie święto. kid; 
2-ei, 3.30. 5.45, 8 i 10 wiecz. 


Film wyświetlany na apara'ach lirmy Western Electric Company. 


REGAT HE 


Piekne krajobrazy 


» 


é „m 


poc ochrona rzadu am$żielskkieśo 


W Anglji wzmógł się ostatniemi cza- 
sy, wobec tak szybkiego ro:woju sieci 
kolejowej, dróg 'automobilowych i stu- 
pów obciążonych kablami, przesyłają- 
cemi z miasta do miasta prąd elektrycz- 
ny, ruch w kierunku ochrony piękności 
przyrody i pierwotnego charakteru sta- 
rodawnych miejscowości. 

Codziennie prawie pisma angielskie 
zwracają uwagę na widoki takie, zagro- 
żone przez przemysłowców lub projekty 
dróg, wzywając do niedopuszczenia do| 


ich zagłady. 

Usiłowania te poparł świeżo anciel- 
ski minister komunikacii. Morrison, roze 
sławszy do podwładnych sobie urzędów 
okólńik, w którym poleca, aby przy u- 
dzielaniu pozwoleń na budowę nowych 
dróg brano pod uwagę nietylko stronę 


|ich techniczną, ale także i to, czy projek 


towane drogi nie zeszpecą krajobrazu, 
nie wyrząd:ą uszczerbku starym osie- 
dlom charaktzerystycznym. 

Przykład wart naśladowania. 


R m No dobrze... Ale fdzie sa lildla- 
nië Pa 

„ Oczywiście jest ich tu dość. Ale in- 
djafiić, spaterijąty ze Skaluantii U flusa i 
pt lujący beziitośiie na „bldde twurże”, 
przeszli już dawno do lustorii. Pozostali 
jedynie spokojni, zamiłowani w pokoju 
i pracy potomkowie  „czerwonoskó» 
rych” którzy jednak do leveidarnvch 
swych przodków nie okazuia najnniej- 
szego podobieństwa. 54 to tvpówi „bis- 
nesSlliuui* amerykańscy, którzy daws 
ue już przekuli broń na piur’. pogodzili 
się ze „zwycięstwem białych twarzy” I 
dziś niczego więcej nie prawna. jak tyl= 
ko jaknajwiększych zysków ze swych 
pól, na których rozrosły sie licziie fabry= 
ki miedzi i innych cennych minerałów. 


Właściwe obozowisko indian mieści 
sie jednak jeszcze w pustynnych i ska- 
listych okolicach Arizony w tak zwanej 


„Pamnted, Desert". Tu ciązną sie liczne 


szereci. charakterystvcznych domków, 
indjańskich, pokryte łachmanari z ża= 
glowega płótna. lub też skórami. malos 
wane.i w najbardziej fantastvczne wzo- 


Ale I w tych ohozach wymarłv nalzi 

pełniej prawie tradvcvine zwyczaje. 
Mężczyźni nie noszą już barwnvch piór, 
ani mokassynów, haftowanych pertam 
Również tak «haraktervstvczne «lla in= 
di... taluowanie skóry zostało te e naj- 
zurełniej zarzucone, mimo Że dzis nawet 
pervżanki dość często hołduia tej bar- 
barzyńskicj -zie Na każdvm kroku 
natomiast widać „apaszów”, paradują* 
cych w nowoczesnych, charaktery- 
stycznie 'ednak skrojonych. ubraniach 
tak zwanych „stores clothes", kióre róż 
nia sie od innvch chvba tvlko tem, że ie 
grzeszą zbytnią czystościa, 


Jedvnie wśród kobiet snotkać można 
jeszcze bardzieł ="zotvyczne*, malowni- 
cze typy. Są to przeważnie starsze in= 
djanki. Niezwykłych w szczególr śel 
wiażeń doznaje się, gdv taka siwa, czer 
wonoskóra „squaw“ zasiedzię wieczo- 
rem z niedostępną fajką w zebach przy 
płonącem ognisku, Palace. się włowimia 
rzucają tajemnicze refleksy na ich uo- 
marszczone twarze, zapatrzone w żar. 


W wygasłych oczach czałą się wów 
czas dziwne, jakies blaski. Stare 
„sguaw* zdają się wówczas ciawle jesz= 
cze żyć w zamiierzchlych czasach. Mos 
że rozpamiętują przy ognisku czyny 
sławnego wodza apaszów Gieronimo, 
którego zwycięstwa osnuła lervenda. A 
może myślą o przepowiedni. która głosi, 
że dobry Maniton bóz-oiciec indjan u- 
krył w pieczarach niezw vcieżonvch wu- 


| jewników', które kiedyś zetra na proch 


„blade twarze”... 


Ale marzenia sędziwych indianek nie 
spełnią się nigdy... 

Współczesna kultura wciska się co- 
raz silniej między szeregi czerwonoskó- 
rych i czyni z nich najzupełniei nowo- 
czesnych obywateli, prowadzacych na 
równi ze wszystkimi amervkanami spo- 


M kojny i wygodny żywot. Jedyne. co róż 


ni jeszcze indjan od innvch mieszkań- 
ców to chyba tylko kolor ich cery. 

Najwymowniejszym dowodem cią- 
głych zmian jest wspaniały wprost roz- 
wój głównej stolicy Arizony. Feniksu, 
która powstała w miejscu dawnvch obo- 
zowisk indjan i dziś rozwineła sie do ie- 
dnego z największych miast na połud- 
ków: zachodzie Stanów Ziednoczo- 
nych. 

Dawna legenda, stare zwyczaje i 
wspomnienia indjan zginęły zatem bez= 
powrotnie i za howują się jedvnie w po- 
staci „proźnych tańców woiennych* 
produkowanych jeszcze przez indjan na 
„niektórych arenach cyrkowvch. lak 
bowiem, jak „tama Roosevelta" ujarz= 
miła raz na zawsze groźny pomruk rwi- 
stych wód, spadających ze skał Arizo= 
ny, tak też i nowoczesne warunki życia, 
którym potomkowie indjan podają się 
już od 50 lat, zac zrają coraz silniej od- 
diegłe tradycje i bojową historie czerwa 
roskórych „apaszów”. St, W. 
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SKerb w protezie żebraka 


Śraundzina baika o iedneonośim obywatelu polfstim 


istóry ueemarł w wiedeńsicimholelu 


Telegram w „Expressie“ donoszący 0:które wystarczyły na opłacenie kosz- pozostawić nadal w hotelu, tak, że służ- 


—— Z M A 


znalezieniu 
88 tysłęcy dolarów w protezie, 
PODALI przez zmarłego w Wied- 
u 
polskiego obywatela Noacha Goldberga, 
to prawie słowo w słowo bajka z daw- 
nych książek dla dzieci o jednonogim żeb 
raku. co pozostawił po sobie tylko drew 
niane szczudło, które rozgniewany spad 
kobierca złamał, aby odkryć we wnętrzu 
cały skarb złożony ze złotych dukatów. 
Ów Noach Goldberg, czy jak się w 
istocie miał nazywać, Froim Leikin, 


udawał żebraka, 


a dziwna hlstorja jego spadku sięga już 
przeszło roku wstecz. 

Z końcem października roku ubieg- 
legn, późnym wieczorem w malym hote 
liku wiedeńskim, noszącym szumną naz 
wę „Hotel New York“ zjawił się jakiś 
cudzoziemiec, nędznie ubrany, chorowi- 
cie wywłladający I ciągle jęczący. Kazał 
sobie dać pokój I w rejestrze gości zapi 
sal się jako Noach Goldberg, kupiec z 
Białej Śluskiej. urodzony w roku 1988 1 
przy”vły z Nowego Jorku. 

„ Zaraz następnego dnia zachorował. 
A ponieważ była to choroba sercowa z 
gwałtownemi objawami, więc zarząd ho- 
telu zaproponował mu wezwanie leka- 


za, 

(loldbery aż zatrząsł słę z przeraże- 
nia | krzvku na tę wiadomość. Twierdził, 
że jest zbył biedny, aby wzywać poótno 
cy lekarza. ; 

Pozostawiono więc go samemu sobie, 
ałe dnia następnego stan jego tak się po 
gorszył. że służba, nie zważając na pro- 
testy chorego, sama wezwalą lekarza, 
który jednakże , 

zastał już Goldberra nieżywego, 

Dano znać władzom policyjnym, któ- 
re pokój (Joldberga opieczętowały I tak 
pozostawiły przez kilka tygodni po ie- 
go pogrzebie. Hotel przeciw temu nie 


protestował, bo w kleszeniach zmarłego | 


znaleziono 600 dolarów, 


Wyjazdy «io uEzaizebwisic 


(ba hotelowa musiała im ją poprostu wcis 


tów pogrzebu i pokoju hotelowego. 

Dopiero po kilku tvgodniach, jak po 
wiedzieliśmy, pokój Goldberga ponow- 
nie otwarto, przyszedł notarjusz i spisał 
Inventar spadku po zmarłym. Nie wie- 
„le miał do pisania, wszystko bowiem, 
l ce Goldberg pozostawił, to były dwa ku- 
"ferki blaszane z najkonieczniejszemi czę 
ciami ubrania i jedna sztuczna noga. 

Jednakże rodzina zmarłego, pozosta- 
ja w Nowym Jorku, dowiedziawszy się 
dopiero teraz o jego Śmierci, znała wi- 
docznie dobrze jego stan majątkowy 
bo zwróciła się da 

polskiego konsulatu generalnego 
w Nowym Jorku z żądaniem wyegzekwo 
wania spadku po nim. 

Pewnego dnia więc zławili się w ha- 
telu „New Jork“ urzędnicy polskiego 
kon ulatu i kazał sobie wydać rzeczy 
po Goldberzu. a względnie Froimie Lei- 
kinie, jak miało brzmieć jego prawdziwe 
nazwisko, wedle informacji krewnych. 
Zabrali oba kuferki, ale protezę chcieli 


naé przemocą. aby się pozbyć niepóżą- 


l danego depozytu. 


Wśród urzędników konsulatu, zaję 
tych tą sprawą, znajdował się niejaki 
Wider, sam inwalida, chodzacy na jed- 
nej protezie, który zainteresował się nie- 
znaną dla siebie konstrukcią protezy po 
Gołdberzu - Leikinie. Z ciekawości pod- 
ważył scvzorykiem kawałek skóry, po- 
krywającej protezę, odśrubował jedną 
część składową, abv zajrzeć do środka 
i zbadać mechanizm. , 

Tymczasem wewnątrz, zamiast 
chanizmu ujrzał 
cał” zwoie jedno = dolarowych bankno- 

tów w ogólne sumie 88 tysięcy! 

Ten skarb, wynoszący na nasze pie 
,miądzę prawie trzy ćwierci miliona zło- 
tych, pozostaje w depozycie konsulatu 
polskiego w Wiedniu, aż do czasu stwier 
dzenia identyczności zmarłego I słuszno 
"ści pretensji, jakie podnieśli spadkobier- 
cy. 
"TROYES" 


me- 


P ory caneczkomweilyżwiarskie 


będą urządzene w trzech punkiach miasta 


Łódź, 26 grudnia. 


peu zabaw przy zbiegu uł. Wodnej i Mie- 


Jak wiadomo, magistrat postanowił | dzianeł. 


|podjąć akcję dla zapewnienia dziatwie 
w wieku szkolnym 


godziwych i zdrowych rozrywek 


podczas zimy. W ciągu ubiegłero (ata u- 


i rządzono dla dzieci 12 placów do gier i 
zabaw, obecnie zbudowane będa w czte- 
rech punktach miasta 
tory łyżwiarskie, saneczkowe i hocke- 

yowe. 


Tory te, fak się „Express“ dowiaduje, |. 


mmządzune zóstarą: 

1) na stawie i wznięsieniu w parku 
Poniatowskiego! 2) na stawie i wznie- 
sienia w parku Ludowym; 3) na placu 
zabaw w parku Kolejowym: 4) na pla- 
ENAC 


Na każdym z tych torów dvżurować 
będzie w godzinach przeznaczonych na 
giy sportowe 

specjalny wychowawca, 
który czuwać bedzie, nad beznieczeń- 
siwem bawiącej się dziatwy. Wycho- 
wawca ten 
uczyć będzie 

równocześnie dziatwę różnych gier spor 
towych. 

` Przez zorganizowanie specialnych to 
rów magistrat pragnie uchronić dziatwę 
od konieczności urządzania zabaw na u- 
key, co z jednej strony jest wysoce nie- 
higieniczne, a z drugiej, grozi niębezpie- 
czeństwetń. 


m okresie zimowium zyskują coraz więższą popularność 


Szłeoda tylico, że brats fuunaziuuszów mie poabwzwycnick maa 
urzzyąsdzemie „łEplomji zimowych” dia dzieci 


Łódź, 26 grudnia. 


Ogólnym tema.em rozmów w ciągu 
ostatnich dni jest oczywiście sprawa spę 
dzenia nadchodzących świat Bożego Na 
ri dzenia i bliskiego już Svlwestra. Z roz 


mów tych wynika, że wielu łodzian, a 


jeszcze więcej łodzianek, wvbiera się w: 


tyin roku na wywczasy świateczne 
do uzdrowisk krajowych. 


Wyjazdy ziniowe stały sie u nas modne 
od kilku lat. Jako główny bodziec odgry 
wa w tym wypadku wielką role czynnik 
sportowy, który przyznać trzeba jest 
bardzo szeroko uwzględniany przez za- 
rządy naszych uzdrowisk i stacvj klima 
tycznych, wzmagająca się z roku na rok 
liczba kuracjuszy w okresie zimowym 
sprawiła, że mamy coraz wiecei miejsco 
wości uzdrowiskowych, czynnych w cią 
gu całego roku bez przerwv lub też z 
kiótką przerwą jesienną, kiedv frekwen= 
cja gości słabnie. Jest bezwzzlednie jesz 
cze jeden radosny objaw demokratyza- 
cii, albowiem dawniej, jeśli ktoś iuż wy- 
bierał się na wypoczynek zimowy, prze- 
ważnie wyjeżdżał zagranice. do Włoch, 
Szwajcarii lub Południowei Francji. 
Obecnie przekonano się. że nasze ro- 


dzime „St. Moritze* jak Krynica i Zako- , 


pne pod każdym względem dorównu- 
ją uzdrowiskom zagranicznym w dodat 
ku zaś maję tę przewagę. że 

są o wiele tańsze. 
Dotychczas tylko Krynica i Zakopane o- 
twierały swe podwoje dla gości zimo- 
wych, obecnie zaś szereg innvch uzdro- 
wisk, widząc wzrastający poped do wy- 
jazdów zimowych, postanowił również 
przyjmować gości w okresie mrozów i 
śrieżyc. Do tych uzdrowisk. które po- 


szły w ślady Zakopanego i Krvnicy zali- 


msk na linji nadwiślańskiej pod Warsza- 
wą, następnie Nałęczów. Ciechocinek, I- 
nowrocław, Truskawiec, 
wiele innych. 

Faktem jest, że dziś do uzdrowisk 
wyjeżdżają nawet ludzie, nie wvróżnia- 


[cy się zbytnią zamożnością. Wśród go-' 


ści zakopiańskich spotykamy przecież w 
końcu grudnia wielu przedstawicieli i 
przedstawicielek naszego miasta, rekru 
tujących się przeważnie l 

ze sfer nauczycielskich. 
o których wszystko można powiedzieć, 


prócz chyba tego jednego, że sa one za-, 


schne w gotówkę. 
' A jednak ludzie ci wyjeżdżają, 


Żegiestów i, 


rstytucii i zrzeszeń pracowników społecz 
czyć należy przedewszystkiem kilka let- | 


nych i urzędników, którzy dzieki tym 
przywilejom również mogą korzystać z 
krótsiero wprawdzie, ale mimoto. poży- 
teczneco dla zdrowia pobytu w miejsco- 
wości kuracyjnej i 
Przy tej okazji należałobv zwrócić 
U% © na pewien bardzo ważny fakt, a 
mianowicie na słabo rozwinietą 


akcję wysyłania dzieci 


do uzdrowisk w okresie zimowym. 
Istnieją u nas liczne organizacje, któ- 
rych celem jest zapewnienie dzieciom 
świeżego powietrza i słońca w okresie 
letnich wakacji. Kolonie letnie odgirywa- 
ją bezsprzecznie kolosalna role w dzie- 


stając z dwutygodniowych wakacji zimo najmłodszego pokolenia, lecz przyznać 
wych, urządzają się wprawdzie skrom- trzeba, że w sprawie wysvłania dzieci 


nie lecz są zadowoleni, a co naiważniej- | na kolonje zimowe czyni się bardzo ma- 
sze o, jakkolwiek przyczyny tego faktu do- 


odzyskują zdrowie I siłv. szukiwać się należy w braku odpowied- 
Dla wielu trzeba przyznać. wyjazd, Nich na ten cel funduszów. 
zimowy jest ze względów materialnych Z dobroczyniego wpływu słońca i po 
niemożliwy, lecz są również tacy, któ-, wietrza zimowego na watłe i mizerne 
rzy mają wyolbrzymione pojecie o kosz- ciałka dziecięce, zdają sobie niechybnie 
tach, związanvch z pobytem w okresie sprawę zarówno zarządy naszych insty 
zimowym w uzdrowiskach. tucji społecznych, jak i lekarze. którzy 
Nie należy bowiem zapominać, że w | woleliby wysyłać dzieci do uzdrowisk, 
każdej miejscowości obok luksusowvch niż wypisywać im lekarstwa. lecz, nie- 
ho' .i i pensionatów, gdzie koszta poby- stety, w chwili obecnej marzenia te są 
tu dziennego wynoszą mniejiwiecej od 20 nieziszczalne. 
do 30 złotych, są również pensionaty o Może w krótkiej przyszłości zwięk- 
wiele skromniejsze i tańsze. W okoli- szą się zastępy dzieci łódzkich. wvież- 
cech zakopanego a nawet w samem Za- dżających w okresie wakacvi zimowych 
kopanem możn i się urządzić dc uzdrowisk. Życzyć im tego należy z 
za siędem złotych dziennie, człego serca ze względu na ich warunki 
w Krynicy za 10 zł. mieszkaniowe w mieście i na sposób ży- 
Ponadto w Zakonpzzem i w Krynicy cia nie zawsze odpowiadający kardynal- 
posiada własne domy zdrowia szereg m nym warunkom hygjenicznvm. 


Humor Świąteczny 


W kawiarni, przy stoliku, siedzi grono pe= 
nów Wchodzą dwie panie. Jedna na w ręku 
zanczki i szpileczki, druga puszkę, Panie pode 
chodzą do stolika, przy którym siedzą panowie; 
Í jedna z nich prosi: 

— Panowie będą łaskawi oliarować coś na 
upadłę dziewczęta. 
Jeden z panów odzywa sięt 
— Ja już daję bezpośrednie. 
s = 


*w 
Pewien londyńczykzaprosił amerykanina do 
teatru na przedstawienie „Króla Leara“, Szeką 
ira 
j AŻ No, jakże się panu podobała sztukał — 
londyńczyk swego przyjacielap owyjściu 
penu U, 
— Owszem, bardzo mi się podobała — od- 
part amerykanin — ale n was w Europie panu» 
je wielkie zacofanie w dziedzinie teatru. Tę 
samą sztukę widziałem już u nas w Ameryce 
przed trzema laty, 
«) Gy 


5 
Malec zapytuje swego ofcas 
—Tatusin, cóż to znaczy słowo  „hipochone 
dryk'". 
Ojciec odpowiada! 
— Hipochondryk jest to człowiek, który alę 
czuje dobrze tylko wiedy, gdy się czuje Źle, 
s UJ 


ae 
Rozmowa w kawiarni, | 
— Co porabia Rozenbaum? Powiadają, fe 
bardzo się zestarzał, 
— 0, tak. Spotkałem go przedkilku dnia- 
mt Tak się zmienił, że mnie nie poznał, 

* 


| 
Dwaj więźniowie zawarli znajomość w wię: 
zieniu amerykańskim, 
Dawny więzień nyta nowoprzybyłego. 
—Dlvgo tu bedziecie? 
— Dwa tygodnie. 
Za co? 
Nic, głupstwo, 
Dobrze, ale za co? 
Drobnosika, zabiłem swoją Zone, 
Zabiliście żonę, | skazani jesteście tylko 
na dwa fygodnie więzienia? 
— Tak, będę tu tylko dwa tygodnie, a po- 
tem przejdę na fotel elektryczny, 

LJ 


— 


+s 
Rozenbanm, osiodławszy w pośpiechu Ko- 
nia, założył siodło tyłem, 
— A skad wiesz dokąd chcę jechać? — 
brzmi odpowiedź 
te 
Cynerman skarży się, na stosunki pannfące 
w jego domu, Żona go maltretuje. W czasie wy 
nurzeń powiada; 
— Gdybym przynajmniej był Kienurą « 
— To cobyś z tego miał? — pyta przyja- 
ciel 
— Wiedy żona nawet by mnie słuchała.» 
dh 

Y" Warszawie Teatr Polski wystawia obec. 
nie „Rewizora” Gogola. Po”czas jednego « 
przedstawień szepcze przyjaciel do pana Rozen 
bauma, który siedzi poważnie zamyślony w 
swem fotelu 
— Dlaczego się nie śmiejesz? Oni ciągle krad 
NĄ. 


+ Cicho... Ja liczę.» 


Obvwatel Warszawy 


korzy dzinie podtrzymywania zdrowia wśród konsuler weruwiańtsfkira 


a m. | EK — a o o  [—ŘŮ— Marz 


mw Lodzi, 

Prezydent Rzeczypospolitej peruwiań 
skiej zątwiesdz'ł oficjalnie — obywatela 
Warszawy p. Ludwika Rozenberga na 
stanowisku konsula honorowego ną mia 
sto Łódź. 

P. Rozenberg jest wybitnym znawcą 
rynku włókiennicześo. W związku z tą 
nominacją należy spodziewąć się znącz- 
nso ożywienia stosunków handlowych 
między polskim Manchesterem i pojem- 
nym rynkiem peruwiąńskim, który co 
roku importuje z Europy wielkie ilości 
manufaktury (przeważnie z Niemiec £ 


Czechosłowacji). 
Na ten temat prowądzone są od kil. 
ku tygodni rokowania, 


| NARKA 0080000 080Ń500 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ“ 


„kejeci 


Wdowa po znaym działaczu skim w 
kim Krassinie, byłym pośle sowieckim w 
Londynie, zmarłym w 1926 r., ogłosiła 
książkę ze wspomnieniami o swym mę- 
żu. W książce tej przytaczame są listy 

rysie 

W jednym z tych listów Krassin pi- 

„Bolszewicy potrafili dokonać pięk- 
A. rzeczy, lecz byli i są w dalszym 
ciągu gadułami. Qdy należy wprowadzić 
w życie hasło, kierownicy _ proletarjatu 
światowego nie umieją wyzyskać  sytu- 
acji. Zamiast realizować program kon- 
strukcyjny, przelewali krew w sposób 
najstraszliwszy i zupełnie niepotrzebny“. 

"W innym liście, napisanym jeszcze 
przed rewolucją październikową, Krassin 
oświadcza: „Idjoci, którzy miannją się 
rewolucjonistami, w dalszym ciągu zdo- 
blą swemi osobami głównie place Peters 
burga I zaśmiecają miasto pestkami ze 
słonecznika. Czuć, że nadchodzi anar- 
chja-i to wywołuje pewne obawy wśród 
samych bolszewików“. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i ellergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
„ul. 6-go Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
tel. 164-21 przyjmuje od 10—12 


Woon 


— Napiórkowskiego 28 — 
Dziś i dni następnych ' 
Potężne arcydzieło z cząsów 
rewolucji francuskiej p. t. 


„TAJNY KURJER* 


W rolach głównych: Iwan 
Mozżuciin, Lii Dagover 
i Agnes Petersen, 


? Następny program: 1 
„GÓRĄ REZERWIŚCI" 


Wkrótce: Szlakiem Pierwszej 
Brygady p. t „Szaleńcy”. 


Pocz,w dni powszednie od godz. 
5.7, i 9.w, soboty o 3 niedz. i święta 
ol. W niedz. na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 40 gr. 
Specjalna ilustr. muzyczna w wy- 
konaniu orkiestry symi. pod batutą 
ONALEE Uiatowskiego ; 


Z ZY WZ 

ELEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowstia 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
dz zynna od IU-ei rano do 7-€] wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkłe specjalności I, deniystyka. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 


analizy (moczu, kału. krwi plwocru 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty ma miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolw- 
giczna dla chorób skórnych I wene- 
rycznych ) 


3 zżeołe. 


Leczenie 
kr 


1— 


SNSGPEZE Z 
I 


Za wy wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odpow, w, Władysław Polak, W drukarsf „Republiki* sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64, 


Chor, szczęk, dziąseł, podniebienia, języka sChoroby 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ZIELONĄ 9, I p. front, 
tel. 149-66, od 11,5 po poł 


P. Klinger| 
elektryzacja, Roentgen, szczępienia;|„poroby weneryczne. skórne | włosów |Cror. 


ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 


1 1 od 


JPani de Thóhe z przepowiada 


którzy mianują się rewolucionista mi 
Tais pisał Krassin o bolszewiicaciha 


Już po zagarnięciu władzy przez bol 
|szewików: „Ostatnie zdarzenia przekona 
ły mnie, że naród rosyjski musi przejść 
jeszcze długą drogę, zanim zdobędzie so 
bie prawo nazywać się narodem cywili- 
zowanym. 


Lenin ma niekiedy interesujące myśli, 
lecz często jego opinja bywa wprost dzie 
cinną. Tak zwana klasa robotnicza jeset 
demoralizowana iluzją, że zajęła miejsce 
panów, których była przedtem niewolni- 
cą. Należy się przyznać, że bolszewicy 
obrali najprostszą drogę do zniszczenia 
kraju swemi fantastycznemi planami re- 
alizacji socjalizmu. Stanowiska odpowie 
dzialne zajmują ludzie zupełnie nieprzy- 
gotowani, często nawet złodzieje i jesz- 
cze częściej nieuki*. 


W końcu 1922 r. Krassin nazywał 
członków rządu sowieckiego nie inaczej, 
jak „pyszniącymi się błaznami”. Zdaniem 
jego, Rosia znajdowała się już wówczas 
„W stanie obłędu” . Jeszcze dalej skarży 
się, że cała jego energja i wszystkie usi- 
łowania dla uratowania sytuacji gospo- 
darczej Rosji, drogą zbliżenia z krajami 
zachodniemi, były daremne. „Niewielka 
grupa osłów i glupców znowu zniweczy- 
ła moją pracę, tak, jak dziecko niszczy 
jednem uderzeniem pajęczynę”, _ pisał 
Krassin. 


Krassin, jednak, uspakaja siebie myś- 
lą, że „podobne do Rosjł państwo, któ- 
re przeżyło w swoim czasie nawet jarz- 
mo tatarskie, przeżyje również i warun- 
ki a a a a a a a e a aż 


an, aa w ae i anana woa awom SOA ów SAMW 
Fr. GRETHIEWIEICZA 


w Lodzi, wl. DPiofrkowshka Nr. LAK, iel. 


Kurs dla nowowstępujących rozpoczyna się w dniu 7 stycznia 1930 roku. 
Sala wykładowa zaopatrzona w licznę Pomoce, samochody i modele szkol ne, 
niki samochodowej. ` 
Uwaga: Dla wszystkich chętnych I śoerywdacypi się budową 1 konstrukcją samochodów — Szkoła urządza bez- 
platne pokazy, demonstrując całkowite i szczegółowe przekroje samochodów, poruszanych siłą elektryczną, 

Informacji udziela kancelaria szkoły od KAY 9-j rano do 8-ej wieczorem. 


Warsztaty i garaże przy Szkole. 


liwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 


zmroku w przeciągu całej nocy, 


Reklama świetlna jest tanla I celowa 


-go Sierpnia Nr. 1, tel. 120-377 g 


| Przeciw chudości! 


liaki i 
Lajchter (| iin 


skórne 
1 weneryczne elek- 
troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
od 5—8 wiecz' 
w miedz. od 10—12]———_—————— 


„Doktór 


Dr. med. 


LEWĄOWICI 


y skórne we” 
ne'yczne i płciowe 


kwaiwwą. analizy znstsatynowyką 12. 


sampa 


: wydzielin Az ENS 

w. w niedziele 1 |p juje od 9—1 | 
święta od 10 aa 12. Oddzielna pocze- od 6-8 Dia pań | 
kaima dla pań. 
Ud I—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) Da niezamożnych (umag 


od 4—5, 
CENYLECZNIC. 


„W Łodzi 2,90 miesięcznie —Zamiejscowe 3.50 zł. - 
*miesięcznie—Zagranicą 5.60 zł. miesięczniey 
1  Qdnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcia | Administracja, Piotrkowska 49, | 


elefoń Administracji 1.22-14 — — 
»__ Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Godziny przyjęć rodakch 5—, 
„po poł. Rękopisów nięzamówio- 
mych nie zwraca się. — — — 


upadek bolszewizmu, wojnę i rewolucję... 


w niewiadomym kraju. 
Słynna wróżka francuska, madame WOJNA TRZECH PAŃSTW. 
de Thebe dzieli się z czytelnikami „Li- — Trzy wielkie państwa — śpieszą 
berte" następującemi przepowiedniami zaznaczyć, że nie będzie to ani Francja, 
na najbliższą przyszłość. ani Niemcy, ani też Włochy — rozpocz- 


w Działania wojenne będą się 
KONIEC BOLSZEWIZMU W ROSJI. oai dad Pa Rt AAN 
— najbliższym okresie czasu — mó- 


i my odczujemy te dobrodzi A rA 
tywy, jakie czuwały 
wi owa prorokini — Rosja ujrzy konięc rzyści i preroga 
belszewiściegy piekła. Ten, który uwol- ponema wojny światowej państwa ne- 
ni ją od panowania czerwonych satrapów {traine 
w RAM chwili znajduje się w Rosji, | Termin spełnienia się tych przepo- 
jest członkiem czerwonej armji i w taje-- 


wiedni, jak twierdzi pani de Thebe, nie 
mnicy przygotowuje przewrót, | można określić z całą dokładnością. 
WE FRANCJI... 


każdym razie, nie może on przekroczyć 
dwuch lat, 
W swojej ojczyźnie pani de Thebe wi| qe 40484507 0940%94040499040 W 59 
dzi okres wielkiego szczęścia i dobroby 
tu, który nastąpi jednak wśląd za oiri 
sem specjalnie tragicznym, 
okresie szczęścią i spokoju, Fran 
cja będzie kierowana przez człowieka, 
którego wszyscy znają i cenią. Niebez- 
pieczeństwo powstanie raptownie i nag- 
le ze strony sąsiedniego państwa. Przy- 
czem, wróżkh podkreśla, że zatarg pow- 
stanie nie z winy Francji, 


Md RE U BLISKIEGO SĄSIA- 


DA. 

— Zupełnie blisko Francji, — ciągnie 
swoje wywody przepowiadaczka przy- 
szłości — widzę zmianę systemu rządze- 
nia i w związku z tem krwawą rewolu- 
cję. 


czna ec aa żab 


1x535. 


Jak również w ostatnie zdobycze tech- 


Orzeczenia techniczne i porady fachowe bezpłatnie. 


IZYZNONSNZNONZNENON=" "HEH IE! ZKLLGLEIEIEGIECKIGIEIGLGIZ 27 


Reklamy świetlne w Parku Roieiowyn 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słopach miejskiego patkana, 


otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 
Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch= 


Dr. med. 
iniii | PORADNIA, 
Asi wenerologiczna 
pec aiista cho Lekarzy-specjalistów 
dneva | Zawadzka l. 
i moczopłciowych Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
u. Andrzeja5 |0d11—12i 2—3 przymuie lekarz-kobieta 


W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 
wenerycznych, moczopłcelowych 
t skornych. 

"Badanie krwi i wydzielin na syfilis I tryper 
Konsulłacie z meurologiem i urologiem 
Gabinet światło-ieczniczy 

| Kosmetyka lekarska 


Tel 159-40 
Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 


w niedziele i święta 

od 9—1 ` 

Oddzielna pocze- 
kalmia dla pań 


Oddzielna poczekalni a dla kobiek 


Porada 3 złote. 


RUTYNOWANA stenotypistka - kores- 


Dr. med. 


HELLER 


chor. skórne 
i weneryczne 


wypróbowa- pondentka w polskim | niemieckim, pier 
krową tres dad pro- Nawrot 2 wszorzędna  biuralistka ma niewymó- 
szku odżywczego „.Plenusan". — tel. 179-89 wionem stnowisku chętnie zmieni po» 
krótkim czasie znaczny przyrost wagi, maria s a rano |sadę, ewentualnie przyjmie zajęcie ną 


kwitnący wygląd i pewne ksztalty 
ciała. Wzmacnia również krew i ner- 
wy. Polecany przez lekarzy i profe- 
sorów. — 1 pud. 6 zł, 3 pud. 15 zł. 
DR. OD — GDAŃSK; 


poobiedzie. Oferty sub „A:*32* do adm. 
30 14 


dla MA spec. od4-5|,, „Republiki“, 


w n edz, od 11-2 pp. 
dla niezamożnych 
Ne d lecz nic 


Letnica SANTANAREN THA 


ul. CEGIELNIANA 2 


Doktór 


Ag unowsi 


specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopicie= 


Boki ór 


TETIMUWMI 


Cegielniana 25, 
Telełon 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych 
iwenerycznych 


wyc 
P otrowska7Q 


moskiewskiego (róg [raugultaj 


konserwat Elektroterapia. tel. 181-83 
Gabinet wenerologiczny jebe jaga Leczenie lampą |Przyjmuje od 8.3 
D-ra S. KANTORA le<ci gry kwarcową, do 10,30 rano, od 
dla leczenia chorób skórnych tortepianowej przyjmuje od godz |do 2.30 pp. od 6 
wenerycznych i moczopłciowych wschoda:a 74 8—2 i 5—9 wiecz | go 8.30 w, w nie- 
m. 19 wniedz.i święta 9-1 | dzielę i święla od 


Dla pań od 5 —6 


10— 1-ej, Oddzielna 
oddzielna poczek, 


poczekalnia dia pań 


C S E) g 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt} 

ko * W TEKŚCIE: 50 zr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, Za» 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowłada. Drobnę 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


Redaktor odpow. 


— 


Jan Grobelniaka 


